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ZAWIADOMIENIE O MOŻLIWOŚCI POPEŁNIENIA 

PRZESTĘPSTWA 

 

Niniejszym zawiadamiam, iż w Zielonej Górze przy ul. Nowej, w pobliżu punktu ujęcia 

wody pitnej (hydroforni) wybudowane zostały zbiorniki z trującymi ściekami, wypływającymi 

z wysypiska śmieci w Raculi. Nieszczelne zbiorniki z tymi odpadami znajdują się poza 

obrębem wysypiska śmieci (FOT.20). Dzika instalacja, odprowadzająca ścieki  

z wysypiska może doprowadzić (o ile już nie doprowadziła) do katastrofy ekologicznej. Trujące 

odpady, rozprzestrzeniają się na całą okolicę stanowiąc zagrożenie dla życia i zdrowia 

mieszkańców Zielonej Góry. Sprawa jest tym bardziej bulwersująca, ponieważ 

odpowiedzialnym za to zanieczyszczenie jest Zakład Gospodarki Komunalnej  

i Mieszkaniowej, który pomimo realizacji projektu „Modernizacja i rozbudowa systemu 

gospodarki odpadami dla  Miasta Zielonej Góry” za ponad 32 mln zł, zamiast poprawić jakość 

wód powierzchniowych świadomie je zanieczyścił. Świadczy to o nieprawidłowym 

wykorzystaniu środków publicznych, które tym samym zostały zmarnowane. 

Sytuację na miejskim wysypisku śmieci w Zielonej Górze monitoruję mniej więcej od 

2 lat. Na terenie miejskiego wysypiska śmieci, pomiędzy kwaterami przeznaczonymi do 

składowania najbardziej niebezpiecznych dla środowiska odpadów zmieszanych, usytuowany 

jest naturalny ciek wodny, wybijający z wnętrza ziemi (Zdjęcia wysypiska z lotu ptaka 2014/15 

r.). Ten ciek wodny został wykorzystany w sposób umyślny do wyprowadzenia poza teren 

wysypiska (FOT.1), w pobliże hydroforni (FOT.2) i lasu (FOT.3, FOT.4), trujących odpadów 

w formie cieczy (FOT.5). Początkowo ciecz ta wypływała wraz ze strumykiem, na teren po 

byłych ogródkach działkowych, które miały tworzyć strefę buforową pomiędzy miastem a 

wysypiskiem (FOT.6,7,8). Strumyk ten tworzył otwarte, trujące rozlewisko, sięgające 
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hydroforni i czynnych ogródków działkowych. Po mojej pierwszej publikacji na ten temat, na 

skutek interwencji Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska (załącznik nr 1)  ZGKiM 

postanowił zamaskować swój trujący i stanowiący niebezpieczeństwo dla ludzi i środowiska 

proceder. Najpierw ciek wodny został zasypany odpadami w celu jego likwidacji. 

Pomysłodawcy liczyli na to, że śmieci wchłoną ciek wodny i problem zniknie. Jednak nie 

przyniosło to spodziewanego rezultatu, ponieważ woda w dalszym ciągu wybija z wnętrza 

ziemi, przepływała pod odpadami i wypływała na teren byłych ogródków działkowych  

w formie toksycznej mazi (woda mieszała się z odpadami). Aby zamaskować ten niebezpieczny 

wyciek ZGKiM wybudował ukryty pod ziemią kanał  drenarski wyprowadzający toksyczne 

ścieki do prowizorycznego szamba, usytuowanego w tym samym miejscu, czyli w tzw. strefie 

buforowej. De facto rury, którymi odprowadzane są ścieki z miejskiego wysypiska do 

prowizorycznego szamba, nie są rurami kanalizacyjnymi tylko drenarskimi. Zostały one 

zastosowane w celu zminimalizowania ilości przedostającej się cieczy do szamba aby jak 

największa jej ilość  pozostała w glebie (FOT.9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20). 

Jednak pomimo tego procederu i tak nie zdołano się pozbyć strumienia ścieków, który 

nieustannie płynie i zanieczyszcza okolice czynnych ogródków działkowych oraz hydroforni. 

Prowizoryczne szambo szybko się napełnia, a ścieki systematycznie zatruwają co raz 

intensywniej całą okolicę. Wyciek trującej cieczy z wysypiska jest tak intensywny, że ZGKiM 

wybudował jeszcze jedną dziurą w ziemi, do której wpływa trująca maź. To również nie 

pomogło a sytuacja staje się co raz bardziej niebezpieczna dla ludzi i środowiska, ponieważ 

toksyczne odpady nadal rozlewają się po całej okolicy, co widać na wykonach w lutym 2017 

zdjęciach.  (FOT.21, 22, 23, 24).  To tylko kwestia czasu jak toksyczny wyciek przedostanie 

się do wód gruntowych o ile już to nie nastąpiło.  

Ponadto Miasto Zielona Góra zrealizowało projekt „Modernizacja i rozbudowa systemu 

gospodarki odpadami dla  Miasta Zielonej Góry” za ponad 32 mln zł. To w ramach tego 

projektu wybudowana została między innymi druga kwatera na śmieci. Głównym założeniem  

tego projektu (http://jrp.zgkim.zgora.pl/) była poprawa jakości wód powierzchniowych i 

polepszenie jakości i dystrybucji wody przeznaczonej do spożycia. Pomimo wydania 

ogromnej kwoty pieniędzy na ten cel, jakość wód powierzchniowych, szczególnie w okolicy 

Jędrzychowa i Raculi pogorszyła.  Jeżeli główne priorytety tego projektu nie zostały osiągnięte 

to pieniądze publiczne zostały zmarnowane. Niedopuszczalne jest wybudowanie kwatery na 

naturalnym cieku wodnym wybijającym z wnętrza ziemi. Ciek ten powinien zostać 

profesjonalnie zabezpieczony, skanalizowany i odprowadzony do systemu wodociągowego. 

http://jrp.zgkim.zgora.pl/
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Zamiast tego został zasypany śmieciami i zamieniony w źródło trujących odpadów, które 

prędzej czy później doprowadzi do tragedii ludzkiej.  

 

Wojciech Kowalski-Mierkiewicz 

 

 

Załączniki: 

1. Pismo Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska 

2. Płyta DVD zawierająca całą dokumentację foto/video. 

3. Wydrukowane zdjęcia (FOT.1-24). 

4. Zdjęcia wysypiska z lotu ptaka 2014/15. 

5. Zdjęcia wysypiska z lotu ptaka 2014/15 z legendą. 

 


